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Rocznik 2. Czwartek, dnia Maja 1907 r. 1ft 42. 

Wychodzi dwa razy na tydzień w Niedzielę i Czwartek. 
Itocznia . • . . . złotych 

0Rt~~MtR~T~' Półrocznie . . . . 

16 11 ' Za wiersz petitowy lub jego 

411 ~t~A ~~Ł~~lt~1 ogłoszenia o~licz~ją sią po-r Kwartalnie. . .• " 
. I Cena flOjedyńczego nUID&fU 8 

" 
8 I miejsce groszy 20. Roczne 

gl·. dług specjalnej taryfy. 

Adres ..... v,.l< .. .,~v 

Jam ~~n~m h~zu~. 
gdzie Bałtyku szumią jasne ,vody, 
w skromnej chatce ma kolebka 

stała, 
a nad Wierzycą Kaszubskie za

grody, 
w ojców wierze mią matka cho 

wała. 
rzekła do mnie: "o. Il1Ój miły synia, 

Kaszubą rodem, ten Kaszubą 
zginie" l 

gdzie Szymbarskie szare sterczą 
góry, 

kręta Wisła w polskie morze 
płynie, 

dziwną mową szumią stare bory, 
lud z stałości i skromności sly

nie, 
ma Ojczyzna, .kochanie jedyne. 

am synem Kaszub, i Kaszubą zginę. 

A obraz wiary w mem sercu wyryty. 
To hasło życia mojego jedyne; 
Jam synem Kaszub i Kaszubą zginą. 

EJ PANNY MARJI • 38. 

Boże Ciało. 
Pamiątkę ustanowienia Sa-

Jam synem Kaszub l Sła.wna przeszłość kramentu Ciała i Krwi Pańskiej 
nasza, Kości6ł właściwie o.b~ho.dzi w 

Choć cicha w czyny walecznych woja- Wielk.i Czwartek, ale Po.nieważ 
ków w tym dniu radość prędko za-

Czczę ojców wiarę, krew w nas płynie mifnia się na smutek z Po.wodu 
lasza, rozważania męki Pana Jezusa, 

Mimo ucisku Niemców i Krzyżaków. przeto wybrany zDstał stOSQ-
Jako syn Kaszub z cichych cnót mych wniejszy dzień do uwielbienia 

słynę Zbawiciela w Najświętszym Sa-
Jum synem Kaszub i Kaszubą zginę. Kramencie, mianowicie czwartek 

. . po uroczystości Tr6jcy Przenaj -
Jam synem Kaszub, kocham Ja .tę 21e- świętszej, który zowiemy świę-

. . . mIę, tem Bożego Ciała. To święto u-
l WIoskI, mIasta, pola, lasy, gGry; . I stanowione zostało z następują-
~ocham Swą m?wą, całe nasze I,>leru1ę, I cego powodu. 
'Jakże kaszubsk16, sławne z wdzlęku . 1 W wieku XII żyła w Leo-

. ,có.ry. djum, w Belgii, pewna pobożna 
Przez Jaką też dolę WŚl'od ŻyCIa po- zakonnica Julianna, kt6ra o.dzna-

T • płynę,. czała się szczególniejszem nabo-
Jam synem Kaszub l Kaszubą zgIną. żeństwem do. Chrystusa Pana w 

Jam synem Kaszub! jasna nasza droga! 
!lm synem Kaszub. Polska matką Wierzą w pI"h)'szlości naszej gwiazdą 

moją .... jasną; 

Najświętszym Sakramencie. Czę
~to ona wpadała w zach wycenia 
l w6.wczas. widziała księżyc' w 
pelllI, ale Jako.by wyszczerbio.ny 
i przyć~iDny. Nie wiedziała, Co.
by to m łało. o.znaczać, aż wresz
cie o.tnymila objawienie, że 
księżyc jest symbolem Ko.ściola, 
a częścio.we jego zaćmienie 0.
znacza, iż w Kościele brakuje 
uroczysto.ści na część Najświęt
szego Sakramentu. Julianna udała 
się wtedy do Biskupa leodyjskie
go~ kt6ry pochwalił tę myśl i u_ 

. ją calem sercem mem i duszą; Na m.c uCiskl I~Łel'skle~O wroga, 
l KaszUby nasze święte &t,)ją, I UczucIa nasze mgdy me. z~g~sną, 

się wrodzy ojej zguhf} kuszą. I Bo w Bogu s.aruym ~adz)eJe Jedy~e. 
służąc Polsce J'a Kaszub nie minA! Jam synEm h.aszub l Kas.zul.Ją zgmę· 

, 't, G Gl' k " synem KIlszub i Kaszubą zginę. "az. l ans a 

Jaln s • ynem Kaszub, skromnośc ukocha-
Po . łem, 
O·~ardzam gwiazdy, ordery, zaszczyty: 
~ zYznę kocham mojem sercem calem 

dzice 

F.S. 
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stanowił procesję na dzień Bo
żego Ciała. Jeden z kanoników 
leodyjskich, zasiadłszy na Stoli
cy Apostolsk iej pod imieniem 
Urban IV, rozszerzył tę uroczy
stość na cały świat katolicki, 
1264 r. 

Dla uświetnif'nia powyższej 
uroczystości, Kościół rozwija 
wszelki mo~liwy przep ·ch. Ołt :." 
rze są naj wspanialej przys trujo
ne i zielenią umajone. Na wiel
kim oltarzu stOją zwykle trzy 
kielichy, z patenami do góry 
wzniesionemi, jako godła tej u· 
roczystości. Najświ~tszy Sakra
ment wystawiany bywa w mon
strancji dla czci publicznej przez 
całą oktawę, dwa razy dziennie: 
podczas Mszy św. i na Nieszpo· 
rach. 

Podczas Sumy, po Epistole, 
Kapłan zdejmuje Najświętszy 
Sakrament z ołtarza, zwraca się 
do ludu i śpiewa: "Oto Chleb A
nielskil"'). Po sumie następuje 
wielka procesja. Wśród rado
snych śpiewów, hida we dzwo
ny, lud wychodzi ze świątyni. 
Na czele pochodu niosą krzyż, 
za nim idą różne bractwa z roz
postartemi na wiatr chorągwia
~i i gorejącemi świecami, następ
me klerycy w komżach i Kapła
ni w ornatach, wreszcie postę
puje Celebrans zNajświętszym 
Sakramentem pod baldachimem, 
który . niosą osoby znakomite go
dnością, lub zasługami. Lud 
śpiewa różne pieśni poważne, 
jak np.: Twoja cześć, chwała, 
nasz wieczny Panie, i t. p. Kilka 
par dziatwy, ubranej w białe su
kienki, sypie kwiaty na drodze 
którędy procesja postępuje, a z 
kadzielnic wznoszą się wonne 
obłoki dymu. 

Podczas procesj i są cztery 
stacje przy czterech ołtarzach, 
wspaniale ozdobionych, a zwró
conych ku czterem częściom 
~ i,a ta. Oznaczają one, że wszy-

le narody ze wschodu i za
chodu, z południa i północy są 
wezwane do Stolu Pańskiego i 
mają uwielbiać Chrystusa. Przy 
ołtarz.ach ,Kapłani śpiewają po
czątki czterech Ewangelii, bo 
yvs7:Yscy E:w~ngieliści opisywali 
zycie ZbaWiCIela, Jego Bóstwo i 
usta.nowienie r lljświętszego Sa
kramentu. Poe koniec procesji, 
gd takowa p( , raca do kóścio
ł'" Celebrans udziela błogosła-

;ństwa monstrancją 1 śpiewa 

*) Ecce Panis Angelorum! 

S LUDU")ł 42 dnia 30 a 190'1 r. 

~ymn dziękczynny: Te Deum la
udamus. 

Uroczystość Bo~ego ciała trwa 
przez ośm dni i codziennie rano 
i po pDłudniu odbywa się proce
sja. Zwyczajem, do tej uroczy
stości przywiązanym, jest swię
cenie wianków. Kapłan odma
wia modlitwy, w których prosi 
Pana Boga, aby ci, kt.órzy z na
bożnem sercem te wianki skła
dają, byli wybawieni od wszel· 
kiego złego i po śmierci mogli 
otrzymać niewiędniejący nigdy 
wieniec nagrody w niebie. 

Co kocham? 

się ze snu zimowego. 
Kocham z eałego serca, z 

szy i ze wszystkich sił swoich, 
nę moją· 

Czterdzi~stolecie 
Sokolstwa' polskiego, 
W ~yciu naszem -spolecznem i 

rodowem na powierzchnię wybił się 
polski. 

Dane liczbowe wykazują, jak 
ne zastępy biorą udział w pracy 
lej. Dzisiaj najsilniejszy dorobek 
zuje zabór austryacki, liczy 
gniazd, członków 18,000, łączy 
Sląsk austrjacki i Bukowinę w 

K h t d . ł związek. Zabór niemiecki liczy 
oc am s rony 1'0 zmne z \:a ego ser- 115 ł kó 5000 to dr . 

ca, z całej duszy i ze wszystkich sił St ,c~?ndnw, , . 3Ugl 
swoich... any ~e ~czone mają. 1, 

Kocham te l,my, sEumiące zbożem, 3000 czł?nkow, t.o trzeCi ~wlązek, 
rzeki, zlewające 'wody do mórz dalekich I !U'ó:e~twle Polskle~ dople~o od 
lasy pełne zwierza. 'llstrueJąCY czw~rty ZWIązek, .licz~ 

Kocham wsie i miasta w których b~ak danych Jeszcze co .do ilOŚCI, 
. k' b' ..: kow, mo~mJ, Jednak śm13ło przyjąć, 

Illiesz aJą raCJa mol. MiłUję wszystko, na'mni .. ~ 10000 ł k' d i 
co jest z tej ziemi i co po nad niąlsię J WeJ JU , cz on ow, g yz 
rozpościera ma arszawa ma cztery 

C
· , .. 3350 członków; ponadto istnieją 

zarne zagony, ZIeloną run WIOsen, sokole w W'l 'e P t b 
ną łąki hn k' t . ć . k' . l ru, e ers urgu, , pac ące WIa amI, WIer ame Wiedniu W Be '1' . P' W 
koników polnych, dzwonienie świer- d ' ' I Ime, w aryzu, 
szczów, gruchanie gołębi po lasach... apeszme. 

Brzęk pszczół złotych w słoneczne . Patrz~c n.a te wynik~ ~racy 
południe, świergot ptaków budzący eh ml;nowoli kazdy szuka Jej ~; fl"mfll.nl 
się o świcie, klekot bociana nad strze- źro~.ła, z którego całe sokolstwo 
chą, szelest żórawi, lecących wysoko. swoJ początek. 

Miłuję to niebo jasne, które się r0Z- Początek tej organizacji dało 
pościera nad ziemią moją, słoneczne Lwów, d. 25 marca 1867 r. 
W dzień, a wyiskrzone gwiazdami w tam pierwsze gniazdo sokole. n_"~,,I!,'I1' 
noo-y. do życia ci, którzy widząc rozpacz l 

Kocham te szare chaty, i ten lud odrętwieuie narodu, postanowili go 
śpiewający litanię po kościołach. Te wać z tego stanu i ",skazać mu 
drogi puste, przy których stoją krzyże (ł ogi. 
z .WJciągniętemi w górę ramionami, te Początek, jak zawsze był 
mIedze, pOl'ośnięte bylicą i szczawiem społeczeństwo z niedowierzaniem 
rdzawym, te wrzosowiska na polach leś- lo na tę nową organizację polską, 
nych, te kępy macierzanek i smółek stałą po roku 1863; potrzeba było 
czerwonych. ka lat pracy usilnej, nieludzkiej 

Miłuję brzozy białe i wierzby roso- wie, by je przy życiu utrzymać, by 
chate i dęby wiekowe i buki i sosny i konać społeczeństwo, że praca ta 
graby i lipy, pamiętające odwieczne przynieść owoce. Około 17 lat 
czasy. lo to gniazdo pierwsze nad 

Kocham te rżyska rudo' złote, na własnego bytu, aż tyle lat było 
któr!.ch się zbierają ptaki, te melan· ba, by wzrość w siły i rozpOcząć 
chobJne ugory, po których błądzi smu- nad zakładaniem gniazd w innych 
tek, ~rywając złote dziewanny, rosnące stach. Dopiero w roku 1882 
na plaskach. Maci6rz Szkolna gniazda w "'Li:I,.lJ ",.~ 

Kocham te deszcze, dzwoniące W wie i Tarnowie, jako filie, l 

szyby rozpaczą mojej własnej duszy, te dalej, by p o w o łać do życia 
mgły, podnoszące się nad równinami te gniazda tam, gdzie znalazła grunt 
opary, co wstają z oparzelisk, ten świst datni. 
wichru, łamiącego suche gał~zie po la- Był to c7as, kiedy co roku trzy 
sach. czterech: wycieczek urządził" Sokół 

A nadewszystko kocham pierwszą ski do miast innych w celu 
zielell wiosenną, pierwszy dzień słonecz- nia nowych gniazd. Wycieczki te 
ny, zwiastujący ziemi mojej obudzenie zorganizowaue, ćwiczeniami, żywew 

ZAPISUJCJE S1Ę DO KOL POI.SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. ' j 
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wały do życia dalsze gniaz- jego płuca i odżywiają krew.Spo
kojnie bawi się, choć samo ze 
sobą i smacznie zasypia. I cho
re dzieciątko może i powinno w 
podobny i cichy dzień przebywaó 

wać pewną czystQSĆ ciała, odzie
ży, sprzętów i mieszkania. Brud 
to źródło wielu chorób i cierpień 
małych dzieci. 

roku 1885 powstał "Sokół" w 
w Poznaniu roku l886-od

praca ta już rozlewną falą
ma ujście w swoich związkach. 
roku bieżącym upływa 40 lat od 

pierwszego gniazda sokolego 
I które dało początek SJkol

polskiemu, a którego pracą, sta
i przykładem, powstawały inne 
sokole. 

tę postanowiło Sokolstwo 
obchodzić świątem sokolem. 0-

V sokoli, do którego też Lwów 
,urządzi na pamiątką tej chwili 
okręgowy w d:tiach 29 i 30 cz~r
r. b. 

sokoli zaś celem uświetnie
uroczystości, urządzi w powyż
zawody całego Sokolstwa pol
I: wszystkich trzech zaborów. 
to zgromadzi wiąc w murach 

. przedstawicieli całego Sokol
I przedstawi wynik sokolej pracy. 

mowlęta 
lecie. 

żadnej porze roku maleń
dzieci nie są narażone na 
rozmaitych dolegliwości, co 

upalu lata. Dolegliwości 
hodzą najczęciej z niedbal-
f!latek i piastunek. Często 

wld~i niemowlę przykryte 
.pIerzynką wśr.ód gorące

gdy cienka kołderka zu
byłaby wystarczająca. To 
posadzą dziecię na kamie
~tóre nawet wśród lata są 
I przykre w dotknięciu. 
mozna, najlepiej posadzić 

!la białym piasku, ahy 
nIm bawilo. Lekarze zale-

Jo! j~ko nader. zbawienne 
ZleCI wąUych l bezkrwi-

na dworze. Nie żalujcie przeto Dla o~rodniko~w l· pszcze-
matki dzieciom waszym słońca 5 . 
i powietrza! Niech podczas lata larzy. 
używają tych dobrodziejstw, któ-
rych są pozbawione w dni słot- Za przykladem lat popI'zednich Towarz' -
ne i mroźne. stwo pszczelniczo-ogrodnicze urządza . -

Dzitcię na dworze narażone r .. ~. 1~07, kursy lO-dniowe dla ogr 
jest szczególnie podczas snu na n!kow.l pszczelarzy. Kursy rozpo". ił 
klucie owadów, draźniące dotkli- Sl~ dma 11 czerwcr za:.wńczą się dnia 
wie jego delikatn~ skórkę. Moż- 20-go. . . 
na od tego uchronić małe dL;iec- Pro~ram kursów Jes.t )]ast~pllJący: 
ko, przykrywając je cienką gazą Ogrodn~ctwo. A) .Sadvwn,lctwo: 1) Roz
lub muślinem. Tkaniny takie mnaż~me drzew. l. krzewow owocowych. 
przepuszczają dobrze powietrze 2~ n.aJpraktyczmeJsze sposoby uszlachet
i zabezpieczają dziecku sen spo. mama drzew owocowych. 3) hodowla 
kojny-. szczepów w szkółce; 4) sad~enie ~rzew 

Ponieważ mleko w lecie czę- w sad~ch oraz p:zy drog,ach, 5) plel~g. 
sto kwaśnieje, przeto z wielką nowame drz~w l krzewow ow~cowych. 
starannością należy czuwać nad B~ Warz.rwmctwo: 1) urządzame Zf . 

czystością butelek n smoczków now; 2) SIew warzyw; 3) przygoto~L e 
(korków p;umowych), aby dzieci rozsad warz~nych; 4) upraw~ nIekl,ó
pojone butelką pily zawsze mle- rych warzyw, 5) .przechowywam~ wa
ko świeże, Butelki i smoczki gu- rzyw;. 6) znl1czen~e, przygoto,!an.le i sto
mowe powinny zaraz po użyciu sowame kom~ostow. C) K~laClarstwo: 

, być wymyte w ciepłej wodzie i 1) d?b6r r.oślin odpoWled.nlc~ ~o ~rzą
I włożone w zimną. Niedobre są dzeru~ najprostszych k'Yletruko~ Ira
smoczki z gumową rurką, która batów, ~) dobór .drzew l krzewo.w 0-
się ciągle zanieczyszcza, a nie zdobnych, .za~ługuHcych na szerokie roz
moze być tak gruntownie wyczy- powszechrueme. 
szczona, jak c z a r n y gumowy Pszczelnictwo: 1) życie roju w sta· 
smoczek, tani i trwaly. nie natury i wskazówki stąd dla pra-

Mleko, choćby odrobinę kwaś- k~yki; 2). warunki, jakim powinien czy
ne, wywołuje dole~liwości żołąd- ruć zad.ośc. ul dobry; 3) ul ramowy "war
kowe u małych dzieci. Jeżeli więc 8zaw~ki" l ul bez~enek popra~ny; 4) 
mlekoskwaśnialo, a dziecko p;łod- treścl,we ,:skaz6,,!"kl p!o"!"adzema p~zczół 
ne płacze, f!1ożna je uspokoić ~a wlOsn~, 5) Z?leram~ l o~adzalll~ 1'0-
herbatą rumIankową lipową lub .1ÓW ~aturalnych. zapobIegam e poróJkom; 
miętową, a w braku h~rbaty slod- 6) naJ prostsze sposobr ro~ienia rojów 
ką wodą, którą chętnie pije. Ra- sz~ueznych; 7} wyzysklwarue pszczół na ~ 
dzę matkom herbatę dawaĆ zaw- mód; 8) warunki dobrego zimowania .;~ 
sze raz na dzień, albo w nocy pszczół.. ~~; 
dzieciom zdrowym i chorym. <?płata za ~dz~ał w kursa~h .wynos~ 

Bardzo naganny to i 0brzydli- rubli 10, "'.łośClame są uwalt~lan~ od tej 
wy sposób zaspakajania dziecka opłat!. ZaplSy na kursy prZJ.JIDuJe kan
dawać mu w buzię cukier zawi- celal'Ja Towarzystwa pszczelmczo·ogrod
nięty w łatkę. Szmatek często niczego w Warszawie, ulica Wiejska 

~ce-to nie wyczerpane źró- brudny, brudną ręką podany u- M 12. 
I~tła, ciepła, to ognisko spokoi dziecię chwilowo, ale mo· ------.---------
zycia jest i dla niemow- że spowodować niewiem jakie Zakładajmy 

pORr?mnem dobrodziejstwem. choroby. Daleko lepiej dać jakiś 
o\V~nno j e d n a k ż e nigdy przedmiot czysty i twardy, np. biblioteki parafialne. 

swiecić wprost w oczy skórkę chleba (nie miękki śro-
a, które tym sposobem o- dek, bo skórka lepiej wypieczo- (C' 
ne na całe życie pozo- na). Choć male drobiny skórki ląg dalszy) 

b z o s t a n ą połkni~te, nic to nie Jak widać z powyższego sche-
ywanie na św ieżem po- szkodzi. ~atu, księga główna ma dzie-

I w miejscu ocienionem, Czystość, pierwszy i najważ- Slę.Ć .ru~ryk: 1) numer bieżący, 
em, w ogródku lub p.od niejszyobowiązek matki wzglę- 2) ImIę l nazwisko autora, 3) t y

bardzo zbawiennit3 od- dem niemowlęcia, podwójne ma tul czyli napis książki, 4) ilość 
n.a dziecko. Widok po- znaczenie w lecie, gdy kurz i tomów, 5) ilość stronic razem, 
nIeba, ~wiatów,. ~wie- pot zanieczyszczają cialp. Czy· 6) czyim nakładem wysżla lub 

w ~esela J.e~o OCZkl l .d~ - stość, to polowa zdrowia. W naj- gdzie sk :ad główny, 7) rok wy-
YZlewy roshn wzmacmaJą uboż~zym stanie można zacho- dawnictwa, 8) cena książki i 0-

POSYLAJCIE DZIECI DO SZKÓL POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 
http://sbc.wbp.kielce.pl



"Gl.OS LUDUu ]I 42 dnia 30 Maja 1901 r. 
------------------------~----~~----

6 

Adres: Mr. Eugene TModore Edou
ard Dombrowski, 13 comp. Legion E
trangere, Jen-Bay, Tonkin, !nao·Chi
ne". 

Dodać należy, że w wojsku Irancus
kiem istnieje oddział pod nazwą "legii 
cudzoziemskiej", do którego przyjmowa
ni są cudzoziemcy. Część tej legii, w 
której nie brak i Polaków, znajduje się 
obecnie w posiadłościach francuskich w 
Azji. 

$C 

Z róznych stron. 
z ziemi piotrkowskiej. 

Częstochowa. W dniu-- 27 maja 
o godz. 9 i pół rano, za kościołem l św. Barbary, około domu Olszewskiej 
tr~ej bandyci, w wieku do lat 23, na

I padli na p. Bogusławskiego, inkasenta 

I piekarni p. Maciejewskiego i pod 
groźbą rewolwerów obrewidowali go i 
zabrawszy 25 i pół rubla, zbiegli bez
karnie w stronę cegielni p. Kizlicha. 
Od pewnego czasu w miejscu tem 
jest stały posterunek bandytów, czy

I cbających na łup; na pracowników p. 
Maciejewskiego dokonano w tych 

I
· stronach napadu już po raz drngi. 

Oto niedawno na jadącego furgonem 
z pieczywem furmana napadli bandy
ci i dzięki tylko ucieczce napad został 
udaremniony. Czsżby nie było na to 
rad'y~ 

- W nocy z 25 na 26 b. m. pod
czas dokonywanej przez policję I re
wiru rewizji zatrzymano dwuch bra
ci Slllikowskich, oskarżonych o ban
dycki napad w gm. Grabówka na 
Franciszk~ Gaj. Aresztowanych osa

dzono pod kluczem do czasu sprawy. 

z tyłu jakiś złoczyńca i, schwyciwszy 
go za kołnierz, szybko zadał mu szty
letem cios w piersi. 

Sztylet przebił serce i inż. Rosent
hal padł trupem na miejscn. 

O tern morderstwie posłano niezwło
cznie telegram do ZwiC:lZku fabrykantów 
w Berlinie. 

Z ziemi Kaliskiej. 

Z Zagorowa pod Koninem donoszą, 
że pożar zniszczył tam w tych dniach 
64: domy, pozostawiaj ac bez dachu 200 
chrześcijan i 8 żydów. Ogień przedo
stał 'się. jak donosi żargonowy "Hakoł, " 
do synagogi, uratował ją jednak p. J. 
Nelken z dwoma synami, niosąc bardzo 
energiczną pomoc. 

Kara-za sztandar narodowy. Do 
"N arodu" piszą: Czyta się często w ga
zetach, że kompapie lub procesje nawet 
w dużych miastach noszą chorągwie z 
Matką Boską Cz~stochowską, a na dru 
giej stronie z godłem narodowem, i ża
dnemu człowiekowi nie przyjdzie na myśl 
że mot e to zaszkodzić państwn rosyj
skiemu, tem bardziej spokojowi publi
cznemu. Z takiemi chorągwiami odby
wały się niedawno .procesje Vf Czarncy, 
z takiemi chorągwiami wchodzą kompa
nie na Jasną Górę. I u nas w Zagó
rowie (pow. slupecki) dotąd tak bywało. 
Aż oto niedawno przybyło 6 nowych 
strażników (dawniej było 4 na 3 tysią
ce mieszk.), w tej liczbie jeden były 
żandarm. Strażnicy w świQta Wielka
nocne zauważy li wielce niebezpieczną 
rzecz, dalejże przeto z raportem do 
naczelnika, że na pro~esji niesiono arey
karygodną rzecz - sztandar narodowy. 
W re?:ultacie ks. proboszcza, który w 
dodatku nie wiedział wcale o sztanda
rze. generał-gubernator kaliski skazał 
na 50 mb. kary, a mieszkańca m. Za· 
górowa, p. Józefa Ponieckiego, który 
niósł sztandar, na 15 rub. 

Z ziemi kieleckiej. 

Piotrków. W dniu 23 maja o go
dzinie 11 min. 20 przed południem, kie· 
dy cofano pociąg towarowy z linji głó
wnych na boczne, ażeby zrobić miejsce 
do przejścia nadchodzącego pociągu po-
5pieszl1ego z <:tranicy-Sosnowca, 9 wa-
~'onów na zwrotnicy uległo wykolejeniu. - Następujący sędziowie z wyborów 
)badwa tory z tego pGwodu zostały za- zostali zatwierdzeni: 
arasowane i zanim wagony wykolejone W pow. pińczowskim: Mazaraki
lostały uprzątnięte, komunikacja odby- pierwszego okręgu, Żelazowski-czwar· 
;vala się z przesiadaniem do godz. 9 ej tego okręgu. 
Nie0zorem. W pow. stopaickim: Zakrz@ński-

Łódź, 27 maja. We wsi Słowik, pierwszego okręgu, Edw. Kalinka-dru
Jod Łodzią, do mieszkania kolonisty gieg6 okręgu· 
Jzaplińskiego w nocy wtargnęli za- W pow. włoszczowskim: Maksymi-
naskowani uzbrojeni bandyci i pod lian Konarski-pierwszego okręgu. 
~roźbą rewolwerów zrabowali 9,000 rb. W pow. jędrzejowskim: Bolesław Mi-
locżem zbiegli bez śladu. kutowicz-czwartego okręgu. 

- 27 maja. Na ulicy Wólczańpkiej Jedrzejów. Dnia 7 maja przyjechał 
lwoma wystrzałami w głowę zabita -po mąkę do młyna we wsi Mstycz6w 
ostała robotnica.' włościanin Jan Sinb i nagle zmarł. Nie-

Łódź. Dnia 23 maja o godz. 2 ł boszczyk lIczył lat 75, był mieszkań· 
o pol., ulicą Zachodnią przechodził dy- cem Sejdowic w jędrzejowskim powie
aktor fabryki Tow. akc. 1. K. Poznań- cie. 
kiego, 40-letni inżynier Dawid Rosent- Sędziszów. Dnia 9 maja w Sędzi-
al. szowie, 12-letni chłopak Jan Musiał 

Obok domu :\! 39 podbiegł do niego prowadził konia do wody. W drodze 

powrotnej do stajni, chciał wsiąść na 
niego, lecz zaplątawszy siQ w lallCuch 
od uzdzienicy upadł. W IQ porę koń 
przestraszony zaczął bied z, ciągnąc o
bok siebie zaplątanego w łańcuch chlop
ca. Chłopak tak silnie został potluczo-
ny, że wkrótce zmarł. • 

W Chmielniku; w dniu 2 maja Jan i 
Barbara \:noskowscy, wyszedłszy de 
miasta, bez żadnego dozoru - zostawili 
małą swą córk~ w domu. Dziewczynka 
zostawiona sama nieuważnie zbliżyła 
się do komina, na którym palił się o
gień' od którego zapaliło się ubranie na 
dziecku. Biedna Józia tak silnie się po· 
parzyła, że na drugi dzień w strasz -
nych mękach zmarła. _ 

Klimontów. Włościanka wsi Klimon
tów, gm. Mstyczów, Józefa Domaga no · 
wonarodzone dziecko swoje udusiła i 
zakopała w polu. 

We wsi Podlesko. Dnia 1 maja gm. 
Krasocin od źle urządzonego komina wy
nikł pożar, od którego spalił się drew· 
niany dom Icka Jankielewieza, ubez · 
pieczony na 240 rb. 

Las-Kaziński. Dnia 2 maja w miej
scowości zwanej Las-Kaziński z podpa
lenia zgorzał dom mieszkalny, ubezpie
czony na 160 rb. a należący do Karo
la hr. Lanckorońskiego. 

. Gorzachew. W nocy z dnia 6 na 7 
maja, we wsi Gorzachew gm. Gnojno, 
wynikł pożar, od którego zgorzał młyn 
należący do Zalmana Finkensteina. Młyn 
był bardzo nizko ubezpieczony bo zaled
wie na 420 rb. 

W Pęczelicach, tejże nocy spaliły się 
dwa domy mieszkalne i dwie stodoły, 
a których jedne należały do Feliksa 
Ciep1ińskiego, a drugie zabudowania do 
Jana Dubilewicza. Przypadająca asoku 
racja nie pokr,vje połowy szkody wyrzą' 
dzonej przez pożar. 

W osadzie Szczekociny. Dnia 
8 maja wynikł pożar od którego zgo
rzała stodoła należąca do JaTmundowi
cza. Przyczyna pożaru nieustalona. Przy 
pożarze czynną była straż ogniowa szcze
kocińska. 

Kielce. Trzema wystrzałami zranio
no starszego strażnika. Sprawcy zama
chu umknęli. 

Wolbrom. W dniu 27-m mąja o 
godz. 3 w nrJcy na 236-ej wiorście, 
pomiędzy st. Rabsztyn - Wolbroro , 
wykoleił się towarowy pociąg M 423, 
z powodu pęknięcia osi u jednego z 
wagonów. 

Trzy wa~ony doszczętnie rozbite, 
4 zaś wykolejone z szyn, przewróciły 
się na tor z małym uszkodzeniem. 
Na breku jednego z przewróconych 
\,Vagonów siedział konduktor Jan 
Snioch, który wyskakując upadł tak: 
nieszczęśliwie, ze złamał kręgosłup l 

pokaleczył sobie głowę. 
Oba tory zasypane towarem z roz

bitych wagonów, ~or zaś po którym 
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oci ąg biegł, uszkodzony na dystan-
le wiorstowym. _ _ _ 

Ruch pociągów przywrócono o go
zinie 5 ID. 15 rano, przepuszczając 
ociągi pomiędzy st. Rabsztyn-Wol
rom po jednym torze. 

Warszawa. W dniu 24 maja o g. 
4 zrana, na cmentarzu powązkowskim 
znaleziono zabitego stróża nocnego te
go cmentarza, 30-letniego Jana Muchę. 
Na ciele zabitego jest przeszło 14 rani 
zadanych sztyletem. Zabity pozostawi, 
po sobie żoną i troje dzieci. 

- W dniu 22 maja wieczorem w 
Warszawie, w domu przy ul. Muranow
skiej rozległ się straszliwy huk, od któ· 

_ W ostatnich czasach nadeszły do rego wyleciały szyby w całem podwó
Nal'szawv bardzo smutne wiadomości rzu tej posesji. Jak się okazało był to 
gub. wiackiej o· położeniu warszaw- wybuch bomby pod drzwiami mieszka

,kich zesłańców politycznych, których nia krawca damskiego, Rosena, na trze
am jest około 300. Wielu z nich roz- ci~m ~iątrze. Wybuch., który na szczę
:hol'owało sią z nędzy. , śCIe ~e. spowodował zadnego. wypadku 

Ofiarę katastrofy p. S. odesłano 
.0 szpitala kolejowego w Olkuszu. 

Z ziemi Warszawskisj. 

Z Warszawy wysłano w tych dniach z l~dzml, . zbur~yt _ cz~ść klat.ki ~chodo 
lmyślnego delegata, z 2.,000 rb. gotów- w~J, wybIł .. drzwI l ukna l zalysował 
{i, oraz z pewną ilości~ bielizny i u- ś.c:anr ~eJ~ce wypadku ?toczyła .p~
lrania dla zesłańców z Królestwie Pol- hCJa l. wOJ.sko, do~onano WIelu reWIZJI, 
:kiego. lecz mc me znalezIono. . 

_ W okresie od 27 stycznia do 16 Wa.rszawa: tW d. 22 maja W nocy 
, Il.tego r.z. W gub. lubelskiej: janow- we WSI Antomnek p.od Celestyn?wem 

lkim, biłgorajskim i krasnostawskim na .dom gospodarza CIb?rka na~adli ban: 
~l'asowała banda rozbójników. dyC.I. W domu był~ wowczas zona C. l 

27 stycznia - na szosie z Kraśnika słuzący m~ły chłople~. . ., 
jo Lublina bandyci zrabowali przejeż- B~nd!~l domagaJąc. su~ p~eJ?ądzy, 
dżającym około 200 rb. Napady na po- zacz~lI blC.~. a na~tęprue ?ble? Ją n~
wracających -z jarmarku W Turobinie f~ą l zap~lih. Na nIe~zczęśli~eJ za~alił? 
30 stycznia przyniosły bandytom około SIę ubra~l~, z ból~ WI~C prosiła o. l~tośc. 
?.OOO rb. Z:w:y!odmah .ra~usle p~ęć razy .0.gIen ga-

Za należenie do tej bandy warsza w- s:li l w~naW:la~ go, az wymuslh zez~a
ski sąd wojenno-okręgowy skazał na me gdZIe pleruądze ?ą ukryte. ChłopIec, 
~nlierć prl::ez powieszenie: Józefa Woź- który zaczął wzywac pomocy, otrzymał 
niaka, Andrzeja Nadolnego, Józefa Kul- postrzał w.lewą łopatkę.. . 
czyckiego, Antoniego Kramka, Konstan- . BandyCI, zabrawszy rublI 60, zble -
tego Kiełbasińskiego, Walentego Kru- gli. . , 
ka, Wojciecha Januszc.zaka! obywatela Mocn~ P?parzoDą Clborkow~ l chłop
austrjackiegQ Franciszka Słu~arczyka. cli: prZ!Wl~ZI"Ono ~o Warsza:vr l Pogoto
Współoskarżonych w tej sprawIe: Sta- WIe p~:1Y";0zło lC~ ~o szpItala. 
msława Baja, Zofję Krukową, Zofję Wllanow., Straz zleIIl:ska a!esztowa~a 
Ladniakównę i Marjanllę Plizgą sąd u- czter~ch ludzI, którzy us~owah rozpę~zIĆ 
niewinnił. pracu~ących na terytorJum dworskiem 

Krwawy pogrzeb. W d. 21 maja, włośCIan. . 
oddano zielni zwłoki ś. p. Stanisława .Aresztowanych osa.dz?no w areSZCIe 
Tarkowskiego, kasjera szpitala w Twor- gmInnym, ztąd pr~ewleZIOn? do War
kach który adł ofiarą napadu bandyc- szawy. ":'ą to; Stamsław Kul~,. Tomasz 
kieg~. p Borow:skl, Jozef Karczewski l Ignacy 

medy uczestnicy pogrzebu powracali Grzaruec... . . . 
ze Zbikowa, gdzie na cmentarzu złożono ~e ~Sl Kełpm, ~ gffillll.e Mło~I~y 
zwłoki ś.p. Tarkowskiego, przy murze, spaliły SIę za?udowama kolOnIsty mleJ-: 
Okalającym szpital w Tworkach, niewy- scowego, WIlhelma Wolta, ~artoścl 
kryci złoczyńcy zaczęli strzelać z rewol- 3200 rub. Przyczyna pożaru rueznana. 
Werów. 

Jedna z kul trafiła w serce ślusarza 
8Z{li~la tworkowskiego Przygodzińskie
go l powaliła go trupem na miejscu, 
druga zraniła niebezpiecznie stolarza Mi
chała Deja. 

b
. Sprawcy strzałów zbiegli. Zwłoki za
ltego pozostawiono na mieiEcu do cza-

Su 'ś' ., zeJ CIa władz policyjno-sądowych, ran-
n~g'o .z~ś opatrzyli lekal ze szpitalni i la
lllleśclli w szpitalu. 
1\' W nocy stan rannego pogorszył się, 
k obec . czego przewieziono go do Prusz
s Owa l ztąd koleją odsta" iono do W ar
u~~y·. Wezwane na stacj~ Pogotowie 

leśello Deja w szpitalu Dzieciątko Je
ts. Stan ILJlDfgO jfst cif,żki. 

Zziemi płockiej. 

Płock. KozIowici poczynili starania 
o mianawanie kozIowity Prochniewskie
go kapelanem w zakładzie rękodzielni
czym mateczki Kozłowskiej. 

Lipno. "Ploczczanin" donosi, że w fol. 
WaleDtego,rgm. Ossówka, tutejszego po
wiatu, wynikł pożar w domu dla służby; 
ogień tak szybko ogarnął cały dom, że 
w płomieniach znalazła śmierć 26-letnia 
żona parobka Stanisława Kocińska, jej 
troje dzieci w wieku lat 4, 2 i kilko
miesięczne, a także drugiemu fornalowi 
spaliło się dwoje dzieci w wieku lat 1 
i pół i pół roku. 

Ogień trwał tylko pół godziny, ra-

tow~ć było nie sposób z powodu silnego 
wiatru i p o w i e w u dzięki otwartym 
drzwiom i oknom \V izbach, a także dla 
tego, że -dach się zawalił. Spalony trup 
Kocińskiej znaleziono w siAni bez rąk i 
nóg, przy jej piersi szkielet małego 
dziecka, i w jej ręce spaloną rączkę 
drugiego dziecka; widocznie chciała ona 
uciekać z płonącego domu i niosła jed
no dziecko na ręce, a drugie prowadzi
ła za rękę; od pozostałych trojga dzie
ci, znalezjono tylko popioły. 

Pogrzeb spalonych 6 ciu ofiar (ko· 
bieta i pięcioro dzieci) odbył się II-go 
maja. przyczem prochy i kości wszy
stkich złożono do jednej trumny. Fornal 
KociilSki, który stracił w ogniu ŻOllę i 
troje dzieci od czasu wypadku, Jest na 
pół przytomny, zdrad~ając objawy obłą
kania. 

Ogień powstał wskutek wyrzucenia 
popiołu w szczycie domu. Ten smutny 
wypadek, który zaabsorbował naszą 
śpiącą okolicę, wskazuje na konieczność 
organizowania straży ogniowych w gmi
nach i sikawek po większych wsiach, a 
także na pot.rzebę stawiania budynków 
murawanych i krytych twardo. 

Staroźreby. W nocy z 12 na 13 
maja na dom Juljana Grabowskiegv w 
Staroźrebach napadło czterech rabusiów, 
którzy zabrali 75 rubli gotówką i wszy
stkie rzeczy cenniejsze. 

Drobin. Dnia 14 maja od uderze
nia pioruna na fol warku W ępily w dro
bińskiem własność p. ICwasieborskiego
spłonęła stajnia (4 kOHie spalone, 4 po
parzone). 

W Krajkowie spaliła sią stodoła, ró
wnież od pioruna. 

W Ciechanowskiem poorano rzepni
ce, a w wielu miejscach także pszeni
ce, w rypińskiem obecnie zaorują psze
nice, zwłaszcza angielskie gatunki. 

Boryszewo. Spaliły się tu zabudowa
nia gospodarcze Ant. Zaleskiego, ocalał 
jedynie dom. 

Raciąż. Spaliły się u nas zabudo
wania gospodarcze właścicieli <lomów 
na całej ulicy Płockiej, począwszy od 
sklepu Tow. rolniczego, który jeden na 
całej ulicy ocalał. 

Wempiły. W nocy z dnia 14 na 
15 od pioruna spalił się budynek i 8 
koni, gdyby nie miejscowa straż ognio
wa i sikawka, to straty byłyby wielkie. 

Zawdzięczając miejscowej straży o
chotniczej, ogień umiejscowiono i nie
dopuszczono większego nieszczęścia. 

Jak to źle nie umieć czytać. Przed 
paru dniami przyszła do mnie kobieta, 
prosząe, bym jej zlnienił dwa listy za
stawne wartości 300 rb., bo chce jechać 
do męża do Ameryki. Powiedziałem jej, 
że choć sam jej nie zmienią, ale posta
ram się "o to, aby je w Warszawie roz
mieniono. 

Rozwiaąwszy kilka szmatek i su· 
pełków, kobiecin wydobywa one mnie· 
mane listy zastawne i pokazuje się, ~e 
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to były dwa bilety na saską loterję! stwie wszyscy zasiedli do wspólnej ucz- ce się przy 4-ej linji na WasiIjewc6. 
Skądżeś ty to wzięła-pytam myśląc że ty, przy której w gorących przemówie- Lekko ranieni; st6jkowi Gryckiewicz 
może ją jaki żyd okpił i będzie można niach starsi wiekiem z rozrzewnieniem i Krylcow. Zatrzymano ciężko ran
coś biedaczce poradzić. A ona mówi: wspominali dawno minione chwile i nego napastnika, robotnika. 
mąż wyjeżdżając do Ameryki oddal mi wznawiano tradycyjne łączniki dworu z Petersburg, 24 maja. Koło Polskie 
te dwa papierki mówiąc: pilnuj t g''', włościanami i szlachtą zagonową. delegowało posłów Bryndzę·Nackiego i 
dobrze, bo jak ci bieda dokuczy, to zmie- Zjazd duchowi~ń8twa katolickiego. Dembowskiego do Helslngforsu, poleca. 
nisz, bo to 8ą listy zastawne wartujące Dnia 4 lipca w Zytomierzu odbądzie jąc im złożyć sejmowi finlandzkiemu ~y. 
30·) rb. się zjazd duchowieilstwa katolickiego z cZ6nia i pozdrowienia w imieniu Koła. 

Tymczasem te bilety i 3 gl'osze nie J. E. ks. biskupem Niedziałkowskim na Peter8burg, 22-go maja. "Nowoje 
warte, gdyż nawet nie przedstawiają czele. W zjeździe tym przyjmą udział wremia" donosi: Wczoraj rano Golowin 
nadziei wygranej, bo wyraźnie jest na przedstawiciele dekanatów Podola, U- wyjeżdżał do Carskiego Sioła, gdzie był 
nich wydrukowane, że ciągnienie będzie krainy i Wołynia po 2-3 od każdego. przyjmowany przez Cesarzową MarjQ 
5 i 7 wl'ześllia 1906 r., a po wygraną Oprócz tego na zjazd będą zaproszeni Teodorównę i przedstawiony WielldJn 
zgłosić si~ trzeba, naj dalej w ciągu wszyscy księża, którzyby życzyli sobie Książętom Michałowi Aleksandrowiczo· 
trzech miesięcy, a wiąc przeczasiały. przyjąć w nim udział'. Dotychczas po- wi, Aleksandrowi Michałowiczowi, Wieł· 

Ks. B ryk c z Y ń s k i. dano już do rozpatrzenia 7 spraw, z kim Księżnom Ksenji i Oldze ..Alekm· 
nich dwa referaty zostały złożone przez dr6wnom oraz księciu Oldenburskiemu, 

Z ziemi lubelskiej. redaktora gazety "Lud Boży" ks. Sie- poczem zaproszono go na Najwyższe 
Wizyta pasterska. Jego Ekscelen- dleckiego. . śniadanie. 

cja ks. bi<jkup Jaczewski wrócił z wizy- Wilno. Na ganku domu Lewina przy --------------

Z ZAGRA.NlC y, ty pa;;tel'skiej dnia 28 maja. Po krót- ulicy Świętojersltiej wybuchnęła bomba 
kim odpoczynku Jego Eksćelencja za- lontowa. Zraniony 12-letni syn właści· 
mierza w dalszym ciągu zwiedzać pa- ciela domu, uczeń szkoly realnej. Ś. p. dr. Henryk Jordan. W Kra. 
rafie polożone w zamojskim przeważnie Molodeczno. Jadący z Wołkowyska kowie zmarł profesor uni Wel'dytetu Ja-
Powiecie, w porzlldku nasłapuJ' li cym: pociąg pod Molodecznem rozbił się_ Za- . li ' k' d H k J da w 6' 

... "'<... b·t . t . 'k . . d gle OYS lego r. anry ol' II " 
Łabunie 10 c:lerwca, Komarów 12, Dąb Ilró~:ZYlllS a, Jego pomocDl l Je eu roku życia który położył duże zasługi, 
14, Tyszowce 16, Wielollcza 18, Nelisz po _ .. y. . jako lekarz i profesor uniwersytetu na 
20, Mokrelipie 22, Rodzieńczyn 24, . ~IJow, 21. W. m.aJątk~ ~rab. Bra- polu nauki. MiasŁoKl'aków zach~wa 
Frampol 26, Modliborzyee 27. Do Lu- luckl~gO we w:.S1 NledzwlDle od pod. go po wieki w wdzięcznej pamięci. ~\V. 
blina J. E. ks. biskup powróci w dniu paleOla str~wlony został budynek p. prof. Jordan, będąc wielkim miłośni' 
1-ym lipca. folwarczny l 11 wołów .. ętraty w~n o- kiem młodzieży, założył w lCrako-wie 

- W dniu 24 maja o godz. 7 i szą 2~,OC)0 rb. Na ~leJscu l!0:taru własnym kosztem park, noszący nazwę 
pół rano .zmarł ś. p. ks .. Jan Amb!oży ~n~leZI?nO proklamaCJę g r o ~ ~ c ą "parku dra Jordana," a przeznaczony 
Wadowski, prałat kolegIaty kapItuły smle~Clą tym, którzy będą gaSIĆ bu- na zabawy i gry gimnastyczne dla d1.ie· 
zamojskiej, l'e~tor kościoła po-Kapu- ~y.n~ obywatels.k!e, wobec czego wło- ci. Cześć jego pamięci! 
cyńFlkiego, w wleku lat 68. SClallle odm6wlh pomocy. 

Litwa i Ruś. 

Z gub. mińskiej (pow. borysowskiej). 

Dźwinsk 21. W miestkaniu słu
żącego fabrycznego wykryto drukar· 
nie es -erów. Znaleziono czcionki ro
SYJskie i żydowski.e, maszynę, prokla
macje z tytułem ,,1/&:' i masę prokla
macji do ludu roboczegu i wojska. 
Aresztowano 2 osoby. 

-
Zagadka socjalno-demokratyczna. 
- Łaskawy panie nic nie jadłem! 
- A czemuż łotrze nie pracujesz, 

kiedy zdrów jesteś? . 
- Kiedy, żebym pracował, to by DlI 

się jeszcze bardziej jeść chcin ło. 

Widownią pięknej uroczystości był w 
powiecie bOl'ysowskiUl majątek Kiszczy
na-SłoboJs, starożytne gniazdo rodziny 
Ciumdziewickich; od wieków osiadłej w 
tej okolicy. Petehburg, 22. W obecności licz-

Oto najstarszy w rodzinie p. Wi- nego tłumu dokonano Rapadu na 
kto!' Ciumdziewicki uzyskał pozwolenie magazyn przy fabryce Korniłowych, 

Co to moźe pranie. 

na otwarcie i odbudowaniE od lat 45 na Palustrowskim Prospekcie. W Fornal: Psysedem też doprasać s~e 
zamkniQtej kaplicy katolickiej - i w napadzie brało udział 12 ludzi. Po- Wielmoznego Dziedzica, ze chciałbym slQ 

trzeci dzień Bwiąt Wielkanocnych miej- chwyc(!llo przeszło 700 rb. Jeden z zenić... tó 
scowy dziekan borysowski dokonał po- napastników, który nazwał się Miesz- Pan: Co ci też to potem? a z k . 
święcenia odrestaurowanego kościółka. czaninem zatrzymany. rąż to, czy z Baśką, czy z Kaśkq Czy i 

Odswiętnie ubrany i w uroczystym Petersburg, 22. W dzień, 11 uz- Jagną, a może z Maryną, cof 
nastroju zjechał się liczny zastęp okoli- brpjonych ludzi, a w tej liczbie ko- Fornal: Juz tam nie moja, tylkO 
cznej zagonowej szlachty, oraz włościan bieta, dokonało napadu na mieszka- Wielmoznego Pana wola, bo ja ino wed' 
i po poświęceniu kościołka i nabożeń- nie arlelszczyka Kniaziewa, znajdują- le opierunku, to ta syćko jedno. 

-- w żywych obrazach nowootworzona w wielkiJJl 
budynku panoramy. Aleja III obok parku. Otwar
ta codziennie. Wejście dla dorosłych 20 kop,) 

krzesła 30 kop., dzieci 15 kop. 
Fi rrz 

t ,GŁOS., lUDUH prenumerować mozna we wszystkich księgarniach. 
~ = 

Redaktor i wydawca JÓZEF SIECIŃ~KI. 

http://sbc.wbp.kielce.pl




